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Wiadomości zagraniczne.
F  r  a n c y a .

Z  P a r y ż a ,  dn ia  7. S i e r p n i a .
P h a r e  d on o s i :  D och odz i  nas  wiadomość ,  

Je  agi  pułk piechoty h i szpańskiej ,  p rzybywszy 
p rze d  dw om a dn iami  do  San  Sebas tya nu ,  gdy 
o t rzym ał  rozkaz wrócen ia  d. 1. S ierpnia do  d a ­
wniej szych kwater  sw oic h ,  wzbraniał  się być 
pos łusz nym  i oświadczy ł ,  i£ ty lko  pod tym 
w ar u n k ie m  wyjdzie,  kiedy żo łd odb ie rze .  Of* 
f icerowie i P u ł k o w n i k ,  użyli n a d a r e m n o  wszy­
stkich sp oso bów  n a m o w y ,  aby  żo łn ie rzy  sw o ­
ich p rzywieść d o  s łusznej  uległości .  N a r e ­
szcie ud a ł o  się G e n e r a ł o w i  J a u r e g u i  o tyle 
pu łk  ten zaspoko ić ,  iż p rzyna jmnie j  tymczaso­
wo  na mie jsce p rzeznaczen ia  swego  się udał .

Z  W a le n c y i  piszą p o d  dn .  25. m.  z , :  „ P o ­
wstańcy dzierzą  o be c n ie  całą p ro win cyą ,  wy .  
j ąwszy okolice pod A l ic an te  i O r i h u e łą ,  N a ­
we t  p rzed s a m em i  b r am a m i  W a le n c y i  zab ie ­
rają  Karoliści  kon ie .  O d d z ia ł  Krys tynów 
p o d  A l b e y d ą  pobi ty.  W y b r a n e  przez Karol i ,  
s tów s u m m y  ko n t r y b u c y j n e  w dol inie R i be ra  
wynoszą  kilka mi l ion ów  rea lów.

Zda j e  s i ę ,  iż w mi n i s t e ry um  wojny  s t o s o ­
w n e  u c z y n io n o  r o z p o r z ą d z e n i a , aby  no w y  
k o r p u s  pos i łkowy,  ma jący  być wy prawiony  do 
H i s z p a n i i ,  k u  końcowi  p rzysz łego  miesiąca 
w g r an ice  kraju tego wejść m ógł ,

P e w i e n  dz ienn ik  poda je  statyetykę ży dó w ,  
pias tujących w F ran cy i  wysokie urzędy i o b o ­
wiązki pub l i czne .  Je s t  mi ęd zy  n imi  j e d en  
G e n e r a ł  • Poruc zn ik  ( ! ) ,’ t r zydz ies tu  officerów 
rozmait e j  r a n g i ,  18 r a d z c ó w ,  27 l ekarzy ,  3 li­
t e ra tó w ,  3 kommiesarzy sp rawiedl iwośc i ,  12 
nacze ln ików znakomi tych  zak ł f dó w p r z e m y ­
s łu ,  2 bankierów bę dą cyc h  B a r o n a m i ,  n a r e ­
szcie j e d e n  d ep u t o w a n y  i I cz łonek  I n s t y tu ­
tu ,  który to zaszczyt  n igdy dotychczas  nie  był  
udz ia łem żyda.

Z  Marsyl i i  z dn ia  2. m.  b . : W s z o r a j  zrana 
o godz.  8.  wyszli  owi 118 jeńcy z wojska A d -  
bel  Kade ra  z lazare tu kw ar a n t a n y ,  aby  s ię  
udać  na plac B o n a p a r t e ,  gdz ie  G e n e r a ł  Gara -  
v a q u e  przegląd  ich odprawi ł .  Z g r o m a d z i ł o  
się przy tćm o g r o m n e  mn ó s t w o  ludz i ,  na któ­
rych  Be du in i  ob o ję tn ie  spoglądal i .  Z res z t ą  
ma ją  on i  po  większej  części p iękne ,  proporeyo-  
n a l n e  rysy tw arzy ,  wiele wyrazi lości  i o g n i a  
w oczach.  O dz i a ł  J2go  p u łk u ,  towarzyszący 
tym j e ń c o m , niósł  6 zd ob y t ych  c h o r ą g w i .

M o n i t o r  umieśc i ł  Por(*wnawC*y(,,'*!yLr,  
w p ro w ad zon eg o  do  F ran cy i  cukru  z . o s ^  -
, ow yc h  . zagran icznych  w c ^  j g
6 mies ięcy roku  1835  1 * ' y
w p r ow a dz o n o  43,009,598 k i lo gr am ów ,  a w r. 
, 8 , 6  tylko 35863.871 k i l og ra mó w ;  o k az u je  
sie wiec z m n ie j s z e n ie  o 7,i45>72 7 k i logramów.

O  P a n u  Carre l ,  k tóry s łuży ł  d a w n i e j  w woj-



ełtu,  powiada ją ,  i e  w roku 1823 przeszedł  d o  
h sznańskich kons t \ tucy on i s tow .  Sąd wojen­
ny  w P er p ig n an  skazał go za to na  śm e r ć ;  
miał  jednak tyle p rzy jació ł ,  źe wy rob io no  m u  
p rze bac ze n i e  i kassacyą powyższego  wyroku  
p rzez  R a d ę  w o je n n ą  w T u lu z ie ,  2 a p o w r o ­
tem do  Paryża poświęci ł  się p isaniu,  zacho wa ł  
j e dn ak  aż dotąd  swe dawnie j sze  zwyczaje i swo ­
ją postawę wojskową.  M ó w i ł  o n ,  i e  każde 
s łowo  swego  p ióra go tów jest szpadą  b ro n ie ;  
zrąd to p o c h o d z i ,  źe miał  bardzo częs te po je ­
d ynk i .  O b e jm u ją c  r edakcyą d z i e n n i k a  N a t i o ­
n a l  napisał . : '  „ L a  responsibility pese sy r  m a  
t e u ’e fe/e, si quelqu'un s’oubliait en invectives 
au sujel de cel te fe u i l le , il trouverait a qui 
p a r l e r Pan  Ca r r t l  miał  25,000 stałej  pen-  
gyi w dz i en n .k u  N a t i o n a l  i był  p rócz  tego 
oddz ie ln ie  p ła tny  za ar tykuły swego pióra.  
W  ogóle  m ó g ł  mieć d o c h o d u  do  50,000 f ra n ­
ków r o c z n i e ,  jakoż żył  s tosownie  do t e g o ,  to 
j e s t :  p rawdziwie po  pańsku ,  .

X iąźę  J o  nvi i le udał  się do T a l o n u ,  gdzie 
jako Po ruc zn i k  okrę towy wsiądzie na pokład 
f regaty I p h i g e n i e ,  która p rzy łączy się w L ę  
wanc ie do floty Ą d m ir a l a  H u g o n ,  po le m  
zwiedzi  b rzeg i  Karamanit  i S yry i ,  a w p ier- 
wseęj  po łowie  L i s topada  u r oc i  do  1 u iouu .

X ią i ę  T a l l e y r an d  wyjechał  one gda j  w towa­
rzys twie Xiężn y  D i n o n a p u w r ó t  do l /a lencay.

P a n  Ba u de  wyjecł iał  wczoraj  w tow arzy­
stwie dwóch  aud y t o ró w  Rad y  S tanu do Tu jo -  
n u ,  gdzie  (jak słychać)  zacz tka  na Marszałka 
C l a u z d ,  króry wraz z n im j iopłynie  do A l ­
g ie ru ,  J o u r n a l  d u  C o m m e r c e  tvyierdzi, 
iż zatargi  między  ws po m n io n y rn  Marszałkiem 
i M nis t re tn  wojny zostały zu p e łn ie  załatwione.

Pani  Baron ow a  D u d e y a n t  ( z  d o m u  A u r o r a  
D u p i n )  znana autorka r o m a n s ó w ,  wydanych 
p od  imien iem J - r z e g o  S a n d ,  o t r zym ała  s ą d o ­
wnie  żądany rozwnd.  Z o b o w ią z a n ą  została 
do płacenia mężowi  rocznej  pepsyi  5,000 łrati.

Slycliać,  iż Xiąźę  O i l e an s  zwiedzi  Bretanią  
I W a n d ę  ę.

W  L ie g e  (w Belgii )  zebrał  się kongres  n a ­
ukow y i ppdziei . ł  na 7 oddz ia łów,  W y dz ia ł  
biatoryi  na tu ra lnej  obrął  P rez es em  swo m,  
d a m ę :  Pannę Libert .

A  n g  /  i a .
2  L o n d y n u ,  d. 5. Sierpn ia .

Gaze ty  dzisiejsze o b e j m u ją  kilka bardzo wa­
l n y c h  a r t y k u ł ó w ,  do tyczących  się polityki ze ­
wnę t r zn e j ,  £ant>ar  L f,r<ła P a ł m t r s t o n a  m i a ­
n o w a n i a  K ons u la  w  Krakowie  stał się powo-  
d,  rn do niej iorozt j rni t  n . Mocarstwa przeciw 
ternu p ro tes to wa ły ,  oświadczając  w nutach 
s w o ic h ,  i e  o bec noś ć  K on su la  angiel skiego  
V  r zeczon em  mieście ła two mogłaby  się stać 
p od n ie tą  dla zagorzalców i podsycać  ich ledwo

z n i w e c z o n e  zabiegi ,  —  O r a z  ma  międz y  Lor­
d e m  P o n s o n b y  a P a n e m  Buren ief f  w K o n ­
s t an tynopo lu  taka zachodz ić  kol l izya,  iż s ię  
najgorszych skutków one j  obawiają .  L o r d  
P o n s o n b y ,  aby zachwiać zaufanie p rze z  Por tę  
w gab inec ie  rossyjskim po k ła d an e ,  miał  p e ­
wne jej uczyn ić  o b j a w i e n i a , które Pan  Bute -  
nieff na pos łuchan iu  u Su ł t ana  za oszczer stwo 
i wymysł  ogłos i ł .  C h c ia n o  więc  Suł tana sk ło ­
n ie ,  aby rządowi  ang ie l sk iemu poda ł  n o t ę  
z uża leniem za zabiegi  L o r d a  P o n s o n b y  i z żą ­
d a n i e m ,  aby in n e g o  Pos ła  u dw o ru  jego mia ­
n o w a n o ;  gab ine t  L o n d y ń sk i  wszelako n ie  
chce się p rzychyl ić  d o  t akowego żądania,

P os e ł  szwedzki ,  H rab ia  B jó rns te rna ,  p r z e d ­
stawiał wczoraj  p rzybyłego  tu Hra b i e go  W e t -  
terstedt  najp rzód  L o r d o w i  M e l b o u r n e ,  a p o ­
tem L or do w i  P a lm er s to n ,

Opróc z  j ednego  bryga n o r w e g s k i e g o , p r zy ­
była także do P o r t s m o u t h  fregata szwedzka 
„ N a j a d e n " , podobn ież  z kadetami.

L o rd  Pa lm er s to n  odwiedzi ł  n i e da w no  Xią-  
źąt  perskich.  Reza  Mirza i T i m u r  Mirza udal i  
.Się wczoraj  do  R  cb t nond  - H i l l , gdzie  H rab ia  
M o u n t  L i lg eu tnb e  zaprosi ł  ich na śniadanie .

H i s z p a n i a .
K o n st  y t u c y o n i 81 a zamyka nas tępu jące  

pi smo z M a d ry tu  z d. -25. L ip c a :  „ P a n  Rayne-  
y . J  wybiera się do  wyjazdu na d. 15. Sierpnia.  
Jest  10 mąż p e ł en  zdo l nośc i ,  z  których wsze­
lako korzys tać n ie  utnie .  T o  stąd po chodz i ,  
i e  pod  dyplomaiyczr .emi  fo rm am i  cesars twa 
w y c h o w a n y ,  po  restauracyi  n ie  miał  wiele d o  
czynien ia  z r ządami  k ons ty t ucy jne mu  Stąd 
wy t łumaczyć sobie  rn o i na  p o p e ł n io n e  p rz e z e ń  
b łę dy  w Madrycie .  N ie  potrafił  on  r ządowi  
n a s z e m u  udzielić dok ład nyc h  i p rawdz iwych 
wiadomości  o stanie opini i  publ icznej  i d u c h u  
kons ty tu cy jny m w Hisz pan i i .  M ia n o w an o  go 
za Mmis te ryurn  Kaz imie rza  Pe r i era  P o s łe m 
w Madrycie.  W ó w c z a s  żył  jeszcze F e r d y ­
n a n d  V U .  a Ze a ,  ścisły jego p rzy jac ie l ,  r zą ­
dzi ł  p rawie n ie o g ra n ic z en i t .  Po  upadku lego  
Mini st ra  powstały n ie p o ro z u m ie n ia  między  
P a n e m  R a y n e v a le m  a Pos łem angielskim,  
P .  Vi i l t e r s ,  które wy konan ie  traktatu po> zwor-  
nego opóźn i ły .  P rzy jaźń z A n g l i ą  nie p rzy­
padała m u  do  g u s t u ;  należy on do  szkoły 
Xtęcia R iche l i eu  i stąd to też pocho dz i ł a  pizy- 
j aźń  j ego  z P a n e m  X e a ,  ma jącym p o d o b n e  
zasady.  G d yb y śm y  rady Pana Mart inez de la 
Rosa byli us łuchal i ,  odwo łano by  Pa n a  Ray« 
neyal.a już  w r. 1834. S ł ych ać ,  źe miejsce 
j ego zos tan ie  o p r o ź n i o n e m  1 źe tylko S p ra w u ­
jący interessa go wyręczy.  Byłoby  to ze s t ro ­
py  rządu  wielkim b ł ę d e m ,  bo  stosunki  dy p lo ­
ma ty cz n e  stają się coraz  zawiklań-zemi  i z r ę ­
czny tylko dyp lo mat  n iemi  kierować potrafi*
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M ia n o w an ie  Sprawującego  interessa po twie r ­
dzi łoby  i tak już  u p o w s z e c h n i o n e  z d a n ie ,  źe 
F ra n cy a  na  sprawy hiszpańskie ob o ję tn ie  spo­
gląda i r ewolucy i  w kraju cym w istocie nie  
sprzy ja  — T r u d n ą  zaiste r zeczą mieć  u nas  
we Fran cy i  dok ładne  wyob raże n ie  o stanie H i .  
Bzpani i ;  po dr ó żn i ,  co u lotnie kraj ten zwie ­
dz iwszy o sprawach i s tosunkach jego d o n o ­
s z ą ,  n ie  zasługują po części na wiarę.  Ciągle 
prawią O postępach  D o n  Ca r losa ,  £e się coraz 
dalej  posuwa i zagony  swoje  aż w se rce  H i ­
szpani i  zapuszcza.  Gdyb yś  wszelako żył  w M a ­
dr y c ie ,  p rzekona łbyś  s i ę ,  ie  s t ronnicy K r ó l o ­
wej  pod względem os ta t ecznego  wypadku tej 
walki zu pe łn ie  są spoko jn i ,  co stąd pochodz i ,  
i e  skuiki rewolucyi z zd a n i e m  i korzyścią 
klassy ś redniej  jak najściślej są po łą czone .  
W  W a n d e i  lud wiejski ,  z bo rów swoich  wy.  
c h o d z ą c ,  napadał  na mias ta ,  w Hiszpani i  zaś 
góra le  chcą przep sywać rozkazy mieszkańcom 
dolin.  W  W a n d e i  był  lud wiejski  zwycięzkun,  
dopoki  z b or ó w  swoich  zbyt  się nie  oddalał ,  
s le  skoro na miasta uderzał  i walkę w o tw ar ­
ł em po lu  toczył ,  został p ok ona ny .  T e n ż e  sam 
los c / eka  s t ronników ' j . . n  Carlosa.  O d  sarnę 
g o  Bui t rago a i  do  M a dr y t u  ty Iko płaszczyzny,  
p ok aż e  się więc ,  czy wojsko karohstowskie 
r eg u l a rn ym  p u łko m Królowej  czoło stawi. 
N a w e t  gdyby Don Carlos wszedł  do Madrytu,  
wo jna  n ie  byłaby jeszcze sko ńczoną ,  owszem 
wtenczas  dop ie ro  by się zaczynała.  Nie m o ­
żna H iszpan i i  p o ió w n a ć  z F rancyą .  H i s z p a ­
n ia  składa się z od dz ie ln yc h ,  od  sii bie nieza 
wisłych p ro wi ncy i ,  na które stolica wpływu 
n ie  wywiera.^ Jes t  rzeczą n i e z a w o d n ą ,  któiej  
n aw et  Karolisci sami zaprzeczyć nie m o g ą ,  że 
we wszystk.ch p o łu dn io w yc h  p rowiucyach ,  
w K a d y x ie ,  Maladze ,  C a r t h a g e n i e ,  Se wilii 
i Granad z ie  lud l ibe ral izmowi sprzyja i że In  
f ant  arii j e d n e g o  tam nie  ma s t ronnika .  Na 
p rzypa dek  więc cofnięcia 8>ę Królowej do Se 
w d n ,  czyż mogl  by owi górale i wieśniacy 
zwalczyć b i tne  obywate ls two ,  które w r. 1823. 
całej  armii  Xięcia A n g o u l e m e  czu ło  s tawi ło? 
K or t ezy  postanowiły  przedsięwzięc iom u z u r ­
patora dzieln ie  się sprzęci  wioć a mog ą  przyte tn 
r achować  na współdz ia ł anie  F rancyi  i Angl i i .  
W  szak ie  to wszystko tylko p rzypuszczen iem.  
D  oil Carlos  daleki jeszcze od Madry tu  a uka- 
ea n  e 6ię kilku ko lumn ruchomych  w bliskości 
Stolicy nie  jest jeszcze zdobyc iem onej .  J e  
d y n ą  rzeczą ,  której się umia rkowani  lękają 
jest t o ,  de się pat ryotorn  uda podburzyć  po- 
Społstwo do  po d o b n y c h  bezp raw i ,  jakie się 
p o  innyc h  miastach wydarzały.  Wszakże  
i pod tym wzg lędem nie m a m y  w i e-1 k 1 ej oba 
Wy; gwardya  n a r o d ow a  naj lepszym ożywiona  
d u c h e m  f co  wpraw,a rząd w m oż no ść  roz r zą ­

dzan ia  załogą w p rowincyach .  — Czekają 
Kro łowy w Madrycie .  Jakkolwiek sp rzeczne  
są zdania i opi sy  cha rakte ru  tej M on arc h in i ,  
nikt  j ednak  n ie  m o ż e  jej odmó wi ć  p e w n e j  
u m y s ł u  stałości,

A  u s t t y a.
Z  W i e d n i a ,  dnia 3. Sierpnia .

Ko ro n a cy a  N.  C t sa rza  Jtnci  w P rad ze  od­
prawi  się d. 6 . ,  a wielka uczta dla lu d u  będz ie  
d. 8.  Wrz eśn ia .  X i ą i ę  M e l t e rn ic h ,  o r az  Mi ­
ni s t er  s tanu  i k o n f e n  nc y i .  H ra b ia  Col lowrat  
oczekiwać będą N.  Cesarza  Jmci  w Brande is’ 
3 mils od  Pragi ,  Wszyscy  posłowie za gran i ­
cz n i ,  nawet  tu recki ,  u da dz ą  się na koronac ya  
drf  Pragi .

Xięźna  A u g o l e m e ,  p o d  nazwisk iem H i * .  
biny M a r n e s ,  1 córka X i ę i n y  Be r ry ,  pod  n a ­
zwiskiem H rab iny  de  R o ś n y ,  p rzyby ły  d. 25.
z. m. do Sa lzburga ,  i s tanęły w d o m u  za je­
z d n y m ,  a zwiedziwszy osobl iwości  mie j scowe ,  
uda ły się dn ia  28. z. ni ,  w dal szą p od r ó ż  do 
Ischl .

G r e c y o.
Z  A t e n ,  dn ia  7. Lipca.

S ł ychać ,  iż oddział  floty f r an tuzk ie j  i a n ­
gielskiej stanął  na  kotwicy p rzed wyspą Kre­
t a ,  ce lem zajęcia jej ty mczasowie w posiadłość .  
Pos ło wie  angielski  i f r ancu sk i ,  którzy przed 
kdku dn iami  wrócili z A r c h i p e l a g u ,  ma ją  (jak 
s łychać)  udać się wkrótce do K n t a .

I n n y  oddział  floty angielskiej  p rzed kilku 
dn iami  zarzuci ł  kotwice w P i r a u s ,  gdzie tak­
że spodz iewa ją  się p rzybycia  e skadry f r an -  
cuzk ej.

Z n o w u  różne  bandy  rozbójników pokazały 
się w P e l o p o n e z i e ,  1 w kilku miejscach p o p e ł ­
ni ły bezpiawia.  W ł a d z e  użyły s tosownych  
ś r odków,  i je at nadzieja n ie zwł oc zne go  za ra­
dzenia  zlernu.

O g ł o s z o n e  n i e d a w n o  pos ta no wie n i e  z m i e ­
nia adminiet racyą kraju naszego .  Bę dz ie  20 
g u b e r n a i o r ó w , którzy pod rozkazami  swemi  
będą  rnieli p o d g u b e r n a to ro w  t a m,  gdzieby 
po trzeba zachodz i ł a .  G u be r n a t o ro w ie  zos ta­
ją bez p o ś r ed n i o  pod rozkazami  mini sters tw.  
G u b er n a t o ro w ie  pobierać bę d ą  mies ięczn ie  
300 d rachm , a p u d g u b e r n a t o r o w i e , 200.

>>wv k/mswr

R o /.in a ite  w iad om ości.
Z P o z n a n i a .  — D z i e n n i k  Urzędowy Król .  

Regency  i w P o z n a n i u  z. d. .6.  S i e r p n i a  r a m y .
l a  między m n e m i  n . s . ę p d ją M  obwieszc zen i e
k r o i .  R e g e n c y . :  C i ą g n . e n r e  l a t a w c ó w  ( w ę ­
żó w )  in> u l i c a c h  i p u b l i c z n y  t l i  placach miast  
n i e  m o ż e  b y ć  d o z w a l a n e  u ,  p o n i e w a ż  ko n i e  
p rzezto  na raża ne  być mo g ą  na s t rachanie się,
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» l udz i e  na  u s z ko dz e n i e .  N i e c h  t o  w ię c  r o ­
dz ice i o p i e k u n i  z akażą  s w y m  d z i e c i o m  i wy-  
c b o w a ń c o m ,  i l t ź e  w ła d ze  po l i cy jn e  n a n o w o  
o d b i e r a j ą  n i n i e j s z e m  z a l e c e n i e ,  a ż e b y  w t a ­
kich p r z y p a d k a c h  kar ę  po l i cy j ną  w y m i e r z a ­
ł y ;  —  spis dz i e ł  n i e m i e c k i c h ,  k tó r ych  s p r z e ­
daż y  Kró l .  N a j w y ż s z e  K o l l e g i u m  C e n z u r a l n e  
d o z w o l i ł o ;  —  n a s t ę p u j ą c e  o g ł o s z e n i e  P r z e ś w i e ­
t ne j  R e g e n c y i  t u t e j s ze j :  Kro i .  N a c z e l n e  P f e '  
z y d i u i n  p r o w in c y i  P o z n a ń s k i e j  ud z i e l i ł o  pod  
d o  if in 26.  L ip c a  r. b,  k s i ęg a r z ow i  E r n e s t o w i  
G u n t h e r  w L e s z n i e  p o z w o l e n i e  w y d a w a n i a  
p i s m a  dla l u d u  w po l s k im  j ę z y k u  pod t y t u ­
ł e m :  „ S z k ó ł k a  N i e d z i e l  n a  —  o g ł o s z e ­
n i e  K ró l .  R e g e n c y i ,  s t o s o w n i e  do  k tó r e go  exa- 
t u r n  ch rze ś c i a ńsk i c h  i ż y d o w s k i c h  k a n d y d a t ó w  
sz k o l n y c h  na  P o n i e d z i a ł e k  d.  24. Pa źdz i e rn i ka  
s ię w y z n a c z a ;  —  o b w ie s z c z e n i e  K ró l .  R e g e n .  
<y i ,  ż e  m i n i s t e r ya  spraw d u c h o w n y c h  i w e w n ę ­
t r z n y c h  d o z w o l i ł y ,  c e l e m  p r z y w r ó c e n i a  zgo -  
r z a ł y c h  w r. t834-  b u d y n k ó w  s z k o l n y c h  g m i n  
katol ickiej  i ew an i e l i ck i e j  w P i l e ,  p o w s z e c h n e j  
k o l l t k t y  po d o m a c h  i koś c io ł ach  d la  o b y d w ó c h  
w y z n a ń ;  —  n a s t ę p u j ą c ą  p o c h w a ł ę :  P o s i ed z i -  
c ie l  d ó b r  J P .  L u d w i k  T r e s k ó w  na  W i e r z ą ­
ce  p r z e s ł a ł  z n o w u  e w a n i e l i c k i e m u  p a s t o r o w i  
S c h a r f e n o r t h  w  M u r o w a n e j  G o ś l i n i e  25 wier -  
teli z b o ż a ,  d o  ro zd an i a  g o  p o m i ę d z y  u b o g i c h  
w  paraf i i ,  C o  n i n i e j s z e m ,  u z n a j ą c  s z l a c h e tn y  
z a m i a r  daw cy ,  do  p u b l i c z n e j  p o d a j e m y  w i a d o ­
m o ś c i ;  — i k r on ik ę  o sob i s t ą :  W  skut ek  w y ż ­
s z eg o  z e z w o le n i a  zo s t a ł  ka n d y d a t  u r z ę d u  s zko l ­
n e g o  J P .  G a e b e l  jako cz w ar ty  wyż szy  n a u c z y ­
c iel  p rzy  s zko l e  r e a l n e j  w M i ę d z y r z e c z u  u-  
m i c s z c z o n y n t .

Z  W a r s z a w y .  —  (  N adesłane'). L i c z b ę  n a ­
s z yc h  w m u z y c e  z ag ra n i c ą  celujący ch  r o d ak ó w ,  
po w ię ks z y ł  A n t o n i  O r ł o w s k i ,  u c z e ń  t u t e j s z e ­
go  K o n s e r w a t o r y u m .  M ł o d z i e n i e c  t e n  l iczy 
za l e d w ie  lat  w iek u  ^ 5 .  J e s t  D y r e k t o r e m  o r ­
ki es t ry  w R o u e n .  N i e c h  m i  tu w o l n o  b ęd z i e  
n a d m i e n i ć ,  ź e  to m i a s t o ,  l u b o  p r o w i n c y o n a l .  
n e ,  r ó w n a  s i ę  co  d o  l udno śc i  p r aw ie  W a r s z a ­
w i e ,  m a  także  dw a  t e a t r a , a by ć m o ż e  , ź e  w i ę ­
kszą jak m y  l i czbę  p r a w d z iw y c h  z n a w c ó w  mu -  
sy k i .  N i e  m o ż n a  p r z y p u ś c i ć ,  ż e by  tarn n i e  
b y ł o  w ie l e  o s ó b  t e n  p i ęk ny  t a l e n t  pos i ada j ą ­
c y c h  W y ż s z y m  m us i a ł  s ię o d  n i ch  po k az ać  
P. O r ł o w s k i ,  g d y  j e m u ,  ch o c i a ż  z p ó ł n o c y  
p r z y b y ł e m u  c u d z o z i e m c o w i ,  t ę  d y r e k c y ą  p o ­
w i e r z o n o .  By g o d n i e  o d p o w i e d z . e e  t e m u  za- 
s z c z y t o w i ,  O r ł o w s k i  s k o m p o n o w a ł  m u z y k ę  d o  
o p e r y  po d  t y t u ł e m :  M ą ż  z  o ko l i c zno śc i  ( M a  
r i  de c irco n sta n ce ). D o  te j  po e z y i  u ł o ż y ł  był  
j u ż  d a w n ie j  m u z y k ę  n i e j a k i  P a n  P l a n t a  e,  
l e cz  ta ź le  p r z y j ę t ą  została .  M ł o d y  n a sz  wir­
tuoz szczęśliwie rozpoczął swój kompozytoiski

z a w ó d .  P u b l i c z n o ś ć  j e g o  d z i e ł o  o k ry ł a  ok l a ­
skami .  P i ę ć  p i sm  p u b l i c z n y c h ,  k tó r e  m a m  
p rz e d  s o b ą ,  w o g ó l e  j e d n o m y ś l n i e  ją ch w a l ą .  
Ł a t w o ś ć ,  w d z i ę k ,  ś w i e ż o ś ć ,  j ę d r n o ś ć ,  te eą 
w y ra z y ,  k tó r ych  p i s m a  p o m i e n i o n e  używ a ją ,  
skreś lając za le ty  tej  k o m p o z y c y i .  Ż e b y  j e ­
dn ak  n i e  po sądz i ł  m n i e  kto o s t r o n n o ś ć  d l a  O r ­
ł o w s k i e g o ,  k tó r e g o  n i e  z n a m ,  n a d m i e n i a m  
t u ,  źe  j e d n o  z p i s m  p e r y o d y c z n y c h , u w a ż a j ­
m y  źe tylko je jdno,  c zy n i  n a d  u w e r t u r ą  p o ­
s t r z e ż e n i a :  źe  i n k t r u t n e n t o w a n i e  jes t  w me j  z a  
m o c n e  w s t o s u n k u  d o  t reści  s z t u k i ,  o r a z ,  ż e  
wa l t o rn i e  i t r ąb y  za  wiel e  s ł yszeć  s ię d a j ą ;  l e cz  
r a z e m  toż s a m o  p i s m o  w w y r a z a c h  n a j d e l i k a ­
t n i e j s zych  p r z y z n a j e ,  ź e  te lekk i e  z b o c z e n i a  
tylko u c h o ,  w ie lką  w p r a w ą  m u z y k a l n ą  o b d a ­
r z o n e ,  d o s t r z e d z  m o ż e .  G d y  o r az  i n n e  p i s m o  
wyraża  s ię o  tej s am e j  u w e r t u r z e ,  źe  jest w r o ­
dza ju  l e k k i m ,  i s k ł ada  s ię z  m o t y w ó w  s z c z ę ­
ś l iwych ;  i n n e  z n o w u ,  ź e  ta u w e r t u r a  w ie lki e  
Ira vo  o d  pu b l i c z n o ś c i  o t r z y m a ł a ;  jes t  w ięc  
r z e c z ę  w ą tp l i w ą ,  czyl i  i d o  tych  pos l r ze źeń  by ł  
s ł u s z n y  - p o w ó d .  Z a k o ń c z m y  t en  a r t yk u ł  p i ę ­
k n e m  p o r ó w n a n i e m ,  w tych  p i s m a c h  u m i e -  
s z c z o n e m :  M u z y k ę  P a n a  O r ł o w sk i eg o  m o ż n a  
p r z y r ó w n a ć  d o  m ł o d e j  d z i e w ic y ,  n a  św ia t  
w y c h o d z ą c e j ,  l e k k a ,  n a i w n a ,  ś w i e ż a ,  żywa,  
z wd z i ęk i e m  b ez  p r e t en sv i  i b e z  p r ze sa dy .

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .  
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w B y d g o ­

s z c z y .  ,
D o b r a  s z l ac he ck i e  B o n k o w o  i G ł o y k o w o  

w ra z  z  p r zy l e g ło śc i a m i  w Powic-c i e  I n o w r o ­
c ł a w sk im  p o ł o ż o n e ,  p r z e z  D y r e k c y ą  Z i e m s t w a  
n a  36,740  T a l .  5 sgr .  10 fen .  o s z a c o w a n e ,  w e ­
d l e  t axy m o g ą c e j  być  p r z e j r z a n e j  wra z  z w y ­
k a z e m  h y p o t e c z n y m  i w a r u n k a m i  w Re g i s t r a -  
t u r z e  I U g o  W y d z i a ł u ,  ma j ą  być

d n i a  4 . L u t e g o  1 8 3 7 - r * 
p r z e d p o ł u d n i e m  o g o d z i n i e  l i t e j  w m ie j s cu  
z w y k ł e m  p o s i e d z e ń  s ą d ow yc h  s p r z e d a n e .  

N i e w i a d o m y  z p o b y t u  w ie r zy c i e l  r e a ln y  
J o z e f  Z a g o r s k i  da w n ie j  w G ł p y k o w i e  m i e ­
szkaj ący,

za po zyw a  s i ę  n a  t e n ż e  t e r m i n  n i n i e j s z e m  p u ­
b l i c z n i e .

O d  dn i a  dz i s ie j s zego  dos t ać  m o ż n a  w każde j  
p o d ł u g  u p o d o b a n i a  i lości  w  f abryce  mo j e j  l i k i e ­
ró w  p rzy  D o m in i k a ń s k i e j  u l i cy  N r .  371.  p o d  
Z ł o t ą  K u l ą  w y b o r n e j  t ego r ocz ne j  d u b e l t o w e j  
ratafi i  w i ś n i o w e j  kw ar t ę  po  5 s r e b r n y c h  g r o ­
s z y ,  j ako  też  t e g o r o c z n e g o  m a l i n o w e g o  i p o ­
r z e c z k o w e g o  l i k i e r u  kw ar t ę  p o  12 s r e b r n y c h  
groszy,

D .  G. B a a r t h .


